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K A L E N D A R Z .
Paż.dzier-

nik
j św ięta  
jrzymsko- katolick ie Św ięta gnu kie

i 5 . nPdz. E. 19  po sw . N. 18 po S. Hł. 1.
6. pon. Brunona W yz. F tek ły
7. wtor. Justyny  P. M. Jewrozj-ni

18. środ. B rygidy wdowy Joanna B.

Od W ydawnictwa,

Przy nowym kwartale, upra
szam y Szanownych Czytelników o wcze
sne odnowienie przedpłaty.

Trzegląd polityczny,
Przemyśl ,  4 . paźdz ie rn ika  1890 .

W ś r ó d  wielkiego n ap r ę że n i a  umysłów 
i za uzyc em ca łego  ap a ra tu  a g i t a e r m e g o  z 
o bu  t-iron, o d by ł y  się wyb ory  16  pos łów 
se j mo w ych  z Wiedn ia .  P rz eb ie g  w yb oró w  
okazu je  s t an o w cz y  i nad zw ycz a jn y  wyrost  
an t i semi tyzm u.  W  rezu l t ac ie  7 ma nua tów  
uzyskal i  an t i s em ic i ;  wybran i  zo s t a l i :  Lue-  
ger ,  Lo qua i ,  K u p ka ,  Gregov icz ,  H au c k ,  
B a u m a n n  i intcl i . ,nik Sah ne ide r ,  natomias t  
w ok ręg u  L a n d s t r a s s e  od b ęd z ie  sie wyLói 
p o n o w n y ,  k tó r y  z pe w n o śc ią  w y p ad n i e  na 
ko r z y ść  ant i semi ty .  Kan d y da c i  l iberalni  po- 
p rzechodzi l i  m a ł ą  i lością g łosów.  Burmis t r z  
dr .  Prix tylko  n ieznaczną  o t r zym ał  więk 
s zoac.  Uw agi  g o d n ą  jest  rzeczą,  ze w ce 
bu rmis t r z  S tcude l  u p a d ł  j a k o  k o n t r k a n d y 

d a t  L u e g e ra ,  jak n iemnie j ,  że  w okręgu  
Jos e f s t ad t  zwyc iężył  an t i se mi ta  K u p k a  p r z e 
ciw by łe mu  burmis t r zowi ,  b a r dz o  s y m p a 
ty c zn e m u  we W i ed n iu  dr .  Uh lowi.  W  in
n y c h  mia s ta ch  Do lne j  A us t ry i  na 12 m a n d a 
tów  ant i semici  uzyskal i  3 . B io rą c  rzecz o 
g ó ł em  s t r onn ic two  l ibe ralne  u t rac i ło  7 gło 
sów.

A m b a s a d o r  niemieck i ks.  Reuss  w y s to 
sował  do bur mis t r za  P r ixa  pi smo,  w k l ó r em  
imieniem cesa rza  n iemieckiego  w y r a / a  ra 
dość  j a k ą  t emuż  sprawi ło  wspan iałe  i p r a 
wdziwie se rdecz ne  p rzy jęc ie  ze s t rony  m ie 
szk ańc ów  Wiedn ia .

P i s m o p o w y ż s z e  ozna jmia  dalej  n a d a 
nie bu rmis t r z owi  P r ixowi  o r de r u  ko ro ny  
II k l a sy 7, gw iaz dą  na  znak  radośc i  i p o 
d z i ęk ow an ia  cesa rsk iego ,  oraz na da n ie  o r 

deru Cz er w o n eg o  o r l a  111 klasy s t a r szemu 
rad cy  bu do w ni c t wa  Berge rowi  w uznaniu 
zasług t e goż  około gustów nego  upiększenia  
mias ta .  Yv końcu  ozna jmia p ismo,  iż cesarz 
Wi lh e lm of iarowuje  3 00  m are k  na  rzecz 
ubo g ich  m. Wiedn ia .

W ę g i  tski mini ste r  finansów'  p. Weker -  
le p rzedłożył  I zbie p r o j ek t  budże tu  na  rok 
18^ 1 . W a ż n a  to dla W ę g i e r  chwila,  bo bu 
d ż e t  zamy ka  się bez deficytu,  a na d t o  w y 
k az u j e  s k r o m n ą  4 0 0 0  zł. wy n os zą cą  nad 
wyżkę .  W  expot-i swojem po dn iós ł  mini ster  
iż 7. p rz yw ró c en ie m  rów now ag i  w bud żec ie  
nie zos tały j e szcze za ko ńcz on e  p r ace  około 
f inansowej r eg en era cy i  i że w p ie rwsze j  li
nii chodz ić  będz ie  o u t r zym anie  tej równo  
wagi nadal ,  a w drugiej  o rozwoj  cywil i  za- 
cy jny ch  i ek o n o m ic z n y c h  zadań  pańs twa .  
Zysku  z. k o n w e r s j i  zamie rza  mini s te r  użyc 
na  cele u regu lowan ia  waluty .  Ro k o w a n ia  
w tej kwestyi  — jak oświadczy ł  mini ster  
— dojrzały już do  t ego  s topnia ,  iż będzie 
011 móg ł  w c iągu sesyi  bliżej t en p r ze dm io t  
omówić .

K o n f e r e n c j a  s łowieńska  w Lnb lanie,  
w k tó re j  wzięło udział  51 uczes tn ików,  p o 
wzięła cały sz e re g  uchwał ,  k tóre  s t anowią  
t r eść rezolucyi ,  domag a jąc e j  się adminis t ra-  
cyjnego  po łącz en ia  s łowieńskich  części  
Kra iny ,  Do lne j  Sty ryi ,  Gorycy i ,  Karyn ty i ,  
Istryi i ok ręgu  T r y e s tu  w j e d n ą  całość,  u- 
st , 'mówienia s łowieńskiego sądu  k rajowego ,  
za łożenia aka dem i i  p rawnicze j  i m i a n o w a 
nia tylko tych u rzędn ików,  k t ó r zy  są zu 
pe łn ie  obeznan i  z j ęzyk iem s łowieńskim.

N orrd .  Allg . Ztg.  oma wia  w sposób  
pełnj '  uznania  wspan ia łe  p rzyjęcie ,  jakiego 
w W ie dn iu  dozna ł  cesa rz  niemiecki  i kła-* 
dzie szczegó lny  nacisk na  przymie rze ,  ł ą 
czące  A c s t r o - W ę g r y  z Niemcami  oraz  sto- 
stiifek p rzyjaźn i  ńnędzy  obu  m o n a r c h a m i  i 
n a ro da mi  obu  pańs tw.  Da le ;  p isze wspo 
mn ia n y  d z i e n n i k : Plon,  jaki  p rzym ie rze  Nie
miec z A u  s t ro -W ęg ram i  w po łą cze n i u  z 
so juszem przyj  zni W ł o ch  daje tym n a r o 
do m,  jest aż  nad t o  wy s ta rcza jącym,  aby  
wszędzie  w zb ud z ać  na j w y ż sz ą  r adoś ć  z 
Dowodu s t anu rzeczy w bieżącej  chwili  i 
n iczem n i ezachw iane  zaufanie w przyszłość.

N a t io n a l  Ztg. p i sze:  So jusz  niemiecko- 
aus t ryack i  i o so b i s t a  p r zy ja źń  m o n a r c h ó w  
weszła o d d a w n a  tak w k rew i ciało obu 
na ro dó w ,  że p raw ie  n iemoż l iwą j e s t  rzeczą,  
jakiś n r  wy t e m u  duć wyraz .  Mimo to u- 
dało się Wiedniowi  w p io w a d z ie  now y rys 
do  zn a n eg o  już o d d a w n a  obrazu .  Nadzwy-  
cza  na se rd e cz no ść  p rzyjęcia  nie d o p us z cz a  
już żadnej  wątpl iwo:  ci, że św ia d om oś ć  ł ącz 
ności  A u s t r o - W ę g u  r z Niem cam i ,  w o b ec

usi łowań zasiania nieufności ,  t y lko  je szcze  
głębiej  w umj ' sły  wniknęła.  T o ż  sa m o  m o ż 
na powiedz ieć  i o Włoszech ,  bo  j akko lwiek  
nie są one  w t e raźn ie j szem spo tkan iu  się 
m o na rc h ó w sz c ze gó ln ie  r ep rez en t ow ane ,  prze 
ci eż k a ż d y  wie, że z r ó w n ą  co  dawniej  
siłą i t rzeci  sp rzym ie rze n ie c  t rw a  w związku.

K o m i t e t  publ ikacy jny  p a i y s k ie g o  T o  
w ar zy s t w a  soc ja l i s tycznego  „ Idee  nouvel le"  
w y s t o so w a ł  do  m a ją c eg o  się w Ha l l e  z e 
b rać  kongr esu  de l ega tów r o b o tn ic zy ch  o 
dezwę.  w które j  w y ra ża  nadzieję,  że  t a k ż e  
f r ancuska  de m o k ra cy a  soc ja lna  p rze jdzie 
do  p o r z ą d k u  dz i ennego  n ad  wszelkimi 
sp os ob a m i  dok t ryner sk im i  i amb icy jk am i  
osobis temi ,  i że  z j ednoc zon a  p r zys tąp i  zwar
tą  f a langą  do  zd ob y c ia  władzy pol i tycz 
nej ,  k tó re j  po s ia dan ie  n i e o d z o w n y m  j e s t  
w arunk iem,  aby  p rzy s tą p ić  m o ż na  do so- 
ci a lnego  p rzewro tu ,  jaki j e s t  ce lem wsze l
kich usi łowań wszecl isocyal izmu.

( Komu oddać mandat.

Książe Atlnm Snpielm złożył z 
powodów stanu zdrowia piastował* 
przez długie 1 ta mandat poselski do 
Sejmu z niniejszych posiadłości okręgu 
wyborczego Przemyśl — Niżankowice. 
Ustąpienie ks. Adama Sapiehy z szer
szej widowni publicznej napawa nas 
szczerym żalem. Książę bowiem już 
w r. 1863 zjednał sobie sympatya 0- 
gółu, solidaryzując się z tą częścią 
narodu polskiego, która z szczerym 
zapałem, bez wyrachowania porwała się 
na olbrzyma północy, aby udowodirć. 
że P o l s k a  j e s z c z e  n i e  z g i 
n ę ł a ,  a naród polski pogardza pła
szczącą się, lokajską polityką Wielo
polskich i jemu podobnych, polityką, 
która niestety do dzisiaj ma jeszcze 
zwolenników i w wolnej Galieyi liczy 
poważny zastęp wyznawców, chociaż 
w odmiennej szacie i’pod innem hasłem, 
Odtąd pozostał on zawsze wierny prze 
kopaniom młodości i starał się o ile 
możności pogodzić dumę magnata z 
zasadami demokratycznymi, w spra
w a c h  dotyczących kraju idąc za prą

dem autonomicznym bez tfawwulca szla
checkiego i stroniąc od stronnictwa 
krakowskiego. Ks. Adam Sapieha był 
zachowawczym, lecz nic tak skrajnym 
zachowawcą jak Stań-zycy i łączył 
się nieraz z lewicą mieszczcńską po 
stępową, demokratyczną.

Ks. Adam Sapieha zrezygnował 
z powodów zdrowia, a ponieważ wszel
kie usiłowania, ażeby go skłonid do 
cofnięcia rezygnacyi, okazały się da
remnymi, należy się rozglądnąć za je 
go następcą i rozważyć, komu zło
żony mandat oddać należy.

Wierni wyznawanym przez nas 
zasadom, zaznaczamy na wstępie, że 
mandat poselski z kuryi mniejszych 
posiadłości Przemyśl— Niżankowice, po
winien powierzony być komuś z inteli- 
gencyi mitji.kiej, mężowi wyznającemu 
szczerze zasady demokratyczne, o któ
rym inożnaby mieć pewność, że w Sejmie 
przystąpi do klubu lewicy, mężowi, 
któiego pzeszlośd polityczna poda pe
wną rękojmię, że nie będzie karyero- 
wiczetn, mężowi świadomemu celów, do 
których postępowcy dążą, mężowi li
niującemu się liczyć z obecnym mchem 
społecznym, mężowi wreszcie dbałemu,
0 to, aby nieufność, jak ą  żywi lud 
wiejski do mieszczaństwa, zaliczając 
je między panów, wreszcie pierzchła i 
aby w miejsce tej nieufności po części 
usprawiedliwionej doświadczeniami prze
szłości, nastało wzajemne porozumie
nie się między ludem wiejskim a miejską 
inteligencyą, które nas jedynie zdol
nymi do czynu i do przeprowadzenia 
programu demokratycznego uczynić mo
że.

Aby z ludu wiejskiego mieć so
jusznika politycznego, rozumiejącego 
nietylko interes własny, lecz. dbałego 
także o dobro kraju obywatela, trzeba 
go przedewszystkiem usamowolnić ma- 
terysilnie, ochronić przed nędzą, zabez
pieczyć przed głodem, a potem dać 
mu pokarm duchowy, przyjmujący się
1 wydający owoc dojrzały, jedynie na 
glebie uprawionej dobrobytem.

Pod indyjskiem niebem.

Podporucznik Saridin
I.

S ie rż a n t  Sar id in  był  dz ic ln j rn  pod o  
f icerem.  Na j wię ksz y  p r ze c iw ni k  k ra jowc ów  
w armii  musiał  p rzyznać ,  że Sar id in  jes* 
w zo r ow ym  żo ł n ie rze m i że  Mala jczyk  n a 
daje się do  s łużby  wojskowej .  Ci, co nie 
chcieli  t ego  p r zyz nać  mów i l i :  „ T o  ty lko  
w y ją te k  1"

Sar idin  był  więcej  jak w yją tk iem ,  był  
mod e l em .  N a  p o d w ła d n y c h  sob ie  żołnierzy 
k r a j o w c ów  wywie rał  wp ływ korzys tny ,  a 
ludzi  z j e g o  ro ty  odzna cz a ł  po s łuch  i duch 
p rawdz iwie  żołnierski .

Choc iaż  wzros tu  ś r edn iego ,  t r zymał  
się p r o s t o  i tak h a r d o  nosi ł  g łowę ,  że im
p o n o w ał  ros łym d r ąg a lo m .  D b a ły  o siebie 
trefił włos k r ę ty  i cza rną,  l śn iąca b r o d ę  i 
do pros i ł  s ię u p r ze łoż on yc h  pozwolen ia  
noszenia  ob uw ia , cz ego  żołnierzom kra jowcom 
wzbran iano.

N a jd robn ie j sze j  cz.ynności s łużbowej  
umia ł  n ad a ć  ce c h ę  dzia rskośc i  żołnierskiej .  
G d y  k r o c z ą c  śmia ło  na  t r zy  k roki  s tąnął  
j ak  w ry t y  p r zed  o f i ce rem s łu ż bo w y m  i 
p r z y ło ż y w s z y  r ę k ę  d o  czapk i  za ra p o r to w a ł

„A s  pesen, "  (wszys tko g o to w e)  to za aw ał o  
się, że donosi  coś  bardzo  ważnego .

Prz ed  laty dziesięciu b iega ł  nagi  po 
wiosce,  bawił  się z rówieśnikami  i pławił  
p o d je z d k a .  W  p i ę t n as ty m roku  życia k a 
zano mu być kul isem ( t r agarzem) ,  gdyż 
nieszczęście chciało,  że rodzinne  sioło Sa- 
r idina leżało w pob l i żu gośc ińca  p r o w a d z ą 
c e g o  ze S a m a r a n g u  do A m b a r a w a h y .  De- 
ma n g (w ó j t )  p rzywoła ł  go do  siebie i odcz y ta ł  
mu  p in th ę  (rozkaz) po l ec a j ąc ą  pewn e j  czę 
ści mi e sz k ań có w  wioski,  a  międ zy  nimi i 
Sa r id inowi  pełn ienie  s łużby t r aga rzy  p rzy  
t r an sp or ta ch  wojskowych .  Za  dzień drogi  
z c i ęża rem p ł ac on o  mu dw a  deu t y  ( zdaw
k o w a  mone ta) ,  z p o w ro t e m  nic mu  nie 
p łacono.  Z p o c z ą t k u  nie zrażała go  ta l icha 
zapła ta ,  g d y ż  bawiło go mias to,  zadziwiał  
wido k  m u r o w a n y c h  kamienic  w S am ara n gu ,  
ruch  han d lowy,  strój  E u r o p e j c z y k ó w  bez 
o r sz a ka  i bez  pa i ongu  (broni)  p r z e c h o d z ą 
cych  ulicami i rozl i czne to k o s  ( sklepy i  n a 
pe łn ione  p r ze różnymi  p rzedmio tami ,  k tó rych  
użytku i p r zeznaczen ia  nie znał.  Z apo m ina ł  
więc  o swoich  p o t r ze bac h ,  a jeśli na widok 
obficie za op a t rz o ue g o  w a r o n g u  ( s t r aganu  z 
j adłem)  uczu wał  g łód ,  to  śc iąga ł  wtedy  
rzemień  oka la jący  biodra,  lub podziela ł  
s k r o m n y  pos i ł ek  k t ó r e g o  z tow arz ysz y

po dr óży .  Razu  p e w n e g o  p rzywoła ł  Sa r id ina  
w S a m a ra n g u  j a k i ś  tuwan  (pan)  i kaz a ł  mu  
przez  k d k a  ulic p on i eś ć  za so b ą  p a k u n e k  
do hotelu,  za co o t rzymał  ca łą  gar ść  deu-  
tów.  P rzehczy ł  je, by ło  sztuk trzyrizńtści ,  
za t em  t rzy  razy tyle,  jak mu  p ła c o n o  za 
d ługą  i ż m u d n ą  d r o g ę  ze sioła do mias ta  
O d  tej chwili  nabra ł  Sar idin p rzekonan ia ,  że 
r ząd płaci  nędzn ie  i że j ako kulis zubożeje.

Sar idin p r zyb y ł  znów raz z c i ężarem 
do mias ta .  Z m ę c z o n y  i g ło d n y  spo czą ł  w 
cieniu w a r o n g a  r o sn ąc eg o  w pob l i żu  k o 
szar ,  po łożył  oko k  siebie p iko lan  (d rąg 
t raga rski )  i zadu ma ł  się.  „Kiepsko  ze mną , "  
pomy ś l a ł ,  „ s a r o n g  ( suknia)  sprzeda łem k r a 
marzowi  podcz as  ostatniej  bytnośc i  wm ie śc i e  
za p ięćdz ies i ą t  deu tów,  a  gdy  chc ia łem po  o- 
s t a tnie j  wypłac ie  kupić  sob ie  no w ą  suknię 
a za br ak ło  mi p ien iędzy ,  zasi adłem do gry 
i p r ze g ią łe m  wszys tko ,  n a w e t  swoje  baad je  
(spodnie) .  Cóż  mi zos tało? ł achman ,  w y s t a r 
cz a jący  za led wo do osłonięcia  b i o d e r ! "

W e s tc h n ą ł  i wyc iągną ł  się na  ławce.
Nadeszl i  żołnierze,  musiał  s ię z ławki 

us tąpić .
S łoń ce  pa r zy ło  nag ie  ciało.  Sar idin 

czuł,  że jest  nę dz n y m  że br ak ie m.
O dw a  kroki  od  n iego pa no w a ł  chłód 

miły,  p r ze d  żo łn ierzami  s t a ły naczyn ia  pełne

ryżu  i sai jor  ( jarzyny),  dymi ł  b u b o r  (rodzaj  
polewki) ,  sm arz y ł  się owo c  p izangu .  p i ę 
t rzyły rumiane  m a n g i s t a n y  ( jabkła)  : k a  
wały dur i anu  (mięso susz on e) ;  j e g o  t rawił  
głód.

L iść  p iz ang u  od r zu c on y  p rze z  żołnie 
r za  p s d l  mu  p o d  nogi ;  n :e m ó g ł  się opr zeć  
pok us ie ,  p od n ió s ł  l iść,  na  k t ó r y m  zos ta ło  
j e szcze k i lka z i arnek  ryżu i zlizał ie ł a k e m e

—  Rej audj in,  (po ps iemu)  r zekł  żoł 
nierz sp o g lą d a j ąc  | ogardl iwie na  Sar idina .

— L ap a r ,  ( jestem g ło dny)  odrzek ł  S a 
ridin.

— L a p a r  dan  t r a d a  u w a n g !  R a n a p a  
t r a  djadi  t so ld adu ?

(G ło dn j ’ i nie ina p i e n i ę d z y ! .  Czem u 
nie ws tąpi sz  do  wojska? )

N ad  tern Sar id in  nie za s t a naw  iał się 
jeszcze nigdy .  Ży ł  jak ka ż d j '  J a w a ń cz y k ,  nie 
myś l ąc  o przysz łośc i .  Marzył  wp rawdz ie  już 
nieraz,  że musi  to  być p r zy jemn ie  nosić 
b r o ń  b ł j ’szczącą ,  pędz ić  czwa łem na  o g n i 
s tym r u m a k u  i najeść się zawsze  do syta ,  
zam ia s t  nosić c i ężary  i śc iskać r ze m yk ie m  
m r u cz ąc y  ż o ł ą d e k ; do  czynu j e dn ak  nie 
rwał  się nigdy.

—  A  żo łn ie rze  nosząsz k iedy c iężary?
— Nie n ig d y !
— Ni gd y ?
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Wtaściciel większych posiadłości 
clicfjc temu zadaniu podołać, musiałby 
się przedcuszystkiem wyrzec swego 
własnego dobra, rugując ze swoich dóbr 
karczmę i żyda dzierżawcę, arendarza 
lub lichwiarza, zakładając po wsiach 
sklepiki pozostające w ręku chrześciań- 
skiem, fundując kasy zaliczkowe dla 
włościan, walcząc o równy podział 
świadczeń mjędzjL^woramra gmintj, dba
jąc o s z k o ł ę i  nauczyciela, 
plącąc . nahdt^dle 'ęybotnika i t. d.,
słowem taus^óA^przestać % ć  dziedzi
cem. '■ • >

Do takięj i zaś abnegacyi mało kto 
jest zdolen, a gdyby nawet popróbował 
być podobnym unikatem , znaleźliby 
jemu równi podostatkiem środków do 
zmuszenia g > czy  to do złożenia man
datu , czy też do zaprzestania szla
chetnych porywów.

Przeciwnie zaś rzecz się ma z 
posłem wybranym z inteligencyi miej
skiej. Właśnie, aby podnieść stan śre
dni i zasilić szeregi demokracyi, poseł 
z inteligencyi miejskiej, ze stanu śre 
dniego, którego łączą tysiączne nici z 
ludem, musi się starać o dobrobyt ludu 
wiejskiego i o jego oświatę.

Dlatego też, chociaż nam kandy
daci na mandat poselski po ks. A. 
Sapieże ni są jeszcze znani, wypo
wiadamy już dzisiaj otwarcie, że posła 
z okręgu wy bo czego mniejszych po
siadłości Przemyśl —  Niżankowice na
leży poszukać pomiędzy inteligencyą 
miejską, pośród stanu średniego.

Posiedzenie p r a j s k i e p  oddziału T a  pedap
  (Pokończenie)

W dyskusy i  nad  wnioskiem tym za 
bral i  głos pp.  H anu la ,  P a t r y n ,  Piot rowski ,  
Król i Krzanowsk i ,  poczt no p. Krzanowski  
s t a wia  wniosek.

5. Oddział  prze my Bhi uda się do Z arządu  
cen t ra ln eg o ,  aby  w razie g d y b y  Z a r z ą d  cen
t ra lny p r ze szed ł  do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  nad 
zm ianą  s ta tu tu  p r o p o n o w a n ą  przez oddz i a ł  
p rzemy ski, zechcia ł  wziąć pod rozwagę  p r z y 
na jmnie j  ten p a r a g r a f  8tatnti>, w którym 
j e s t  mowa  o ob< wiązkach oddzia łów do 
Z a r z ą d u  ee n t r a i D e go  w I j m  kie runku ,  by 
cz ioDkow ic  To w arz ys t wa  ro< g l i  o t rzym ywa ć  
czasop i smo „ S z k c l a “ bez płatnie ,  lub p r z y 
na jmn ie j  za zniżoną cenę.

6 . P .  P a t r y n  zaś woosi:
Odd z ia ł  p rzemyski  Dda się do Z arz ąd u  

cen t i a l iwgo ,  aby t ak o wy  dawa ł  członkom 
bezpłatnie oz. soprsmo „Szkoła" .

W  t< n sposób pows ta ły  trzy wnioski  
pedobne si bir ,  a przy g łosowaniu  u trzymał  
się wniosek p. Z: grodzk iego z d o d t l k i t m  
p. K rza nowsk i /go .  Wniosek ten więc b r / m i :  

O d d / i a ł  T o w a r z y s t w a  pedagog icznego  
w Prz em yś l u  uda się do Zarzą du  central  
nego we Lwowie ,  oświadcza jąc  gotowość 
p ł ac en ia  wyżs /y r l i  w k ł a d e k  aniżel i  j e dną

— N ig d y !  i m a j ą  zaws ze  ryż i ćeu ty .
—  K t ó ż  da je  żo ł n ie rzo m ryż  i deu ty  ?
— K o m p a n j a !  (Rząd)
— I cóż za s łu ż bę  t r ze ba  7.1 to  pełnić 

u komp an j i  ?
— Z a c i ą g a ć  war tę ,  m u sz t r o w a ć  się, a 

w wo jn ie  bić  się dzielnie.  S łu żba  żołnier  
sk a  jes t  zaszczy tną .

Sa r idin  zamyśl i ł  się.
R z e m y k  ściskał  g o  j ak  tali (pos t ronek) .  

N i c p c ć o b n e m  t y ł o  śc iąg ną ć  go  ciaśniej .
— Jeśli  ch ces z  zos tać  żołnierzem.  — 

p r ze m ó w i ł  j e d e n  z w o jo w n ik ó w ,  — p o s i l s i ę  
za n c j e  p i t n  ącke .  Z  k tó r e j  će ssy  ? (siole)

— Z dessy  K lo e m p a n g .
— Ja k  s i ę  n a z y w a s z ?

—  Sar idin.
—  A  wi ęc Sa r id  inie zbl iż się, po d jedz  

sobie ,  a p o t e m  pójdz iesz  z nami  do  s i e r 
żanta .

S a r id in  wstał ,  usiadł  na ł awce  i rzucił 
s i ę  j a k  zg łodn iały  p ies  wiejski  na p o d a n e  
jadło.  S y t y ,  po pu śc i ł  r ze m y k a  i posz ed ł  za 
ż o ł n i e r z a m i  do k as am i .

(C. d. u.)

czwar tą  część żą d a j ąc  za tu, aby Zarząd 
cen tra lny  przysyłał  cz łonkom bezpłatnie  cza
sopismo „ S z k o ł a " ,  ewen tualn ie ,  a b y  wnió-l  
w tym du ch u  zmianę statutu na najbl iższym 
waluyra zjeździe.

7 wniosek s tawia p. Pat ryn.
Oddział  T o w a r z y s t w a  pedag.  w P rz e 

myślu wniesie petycyę wprost  do Wysokiego 
Sejmu,  o zrównanie plac nauczycieli  l udo
wych w Przemyślu z płacami nauczyciel i  
w K rak ow ie  i Lwowie.  Ucbwalouo.

8 wniosek s tawia ten sam :
Oddział  p rzemysk i  uda s i ;  do Rady

szkolnej  krajowej  o zniesienie rgzaminów 
puhiio/.nycl) w szkołach ludowych  w Prze
myślu.  Uchwalono,

N a  tem posied/.e >ie zamknię to ,  a ks. 
G łowack i  podziękował  zebranym jeszcze raz, 
że  obrali  sobie na n a r a d y  Mrdi  kę,  a p. pr /e  
we dnic /ąccmu za g . r l i w ą  i bezinteresowną 
prace.

Po  ks.  G łowack im zabra ł  głos p. Sta- 
siniewicz naucz,  ze S tub na  i wyrażujae p o 
dz iękowanie  ks. G ło w a c k i / m u  za szczere 
zajęcie się T ow arz ys t we m pedag.  i wycbo 
wantem młodzieży wniósł  „Mnohaja  l i t . " .

Po 8kończonem posiedzeniu zapios i ł  
p. Pawlikowski  zg romadzonych na wieczerzę 
do siebie.

Podczas wieczerzy wzniesiono wiele 
toastów,  pomiędzy innymi p. Harwot  zdrowie 
gospodars twa ,  ks. G łowack i  zd rowie p. Har- 
wota ,  p. Hlawaty zdrowie duchowieńs twa w 
ręce Ks. Głowackiego,  p. K o c z y r k i c » i r z  zdro 
wie profesorów g iu inazya lny tb ,  p. Zsgrod/ .ki  
zdrowie  nauczycieli  l udowych,  p. I l a r w ot  
zdrowie p rzy by łyc h  gości p. Kozłowskiego 
i Bry l ińsk iego ,  p. Król  zdrowie p. S t as iuk-  
wieża.  P rzy  wzniesionych toastach śpiewauo 
naprzemian  polskie i ruskie  pieśni.

Miłą niespi dziankę spraw ił zg romadze
niu duet  odśp iewany przez córki  p. Pakli-  
kowskiego,  z k tóryeb jedna liczy około 14 
l at  a  d i u g a  ] 1 . Śpiew n h dych a i tys tek 
podobał  się t ak s łuchaczom,  że r zęsis tymi 
oklaskami  zmusili  młode śpiewaczki  do o d 
śpiewan ia  kilku pieśni  polskich i ruskich.  
Miła z a b aw a  przeciągnęła  się do godziny 
1 1  w nocy,  poczem zgromadzen i  rozj"obali  
się pozostawiając  sobie na  d ługo  w pamięci  
posiedzenie w Medy ce i s e rdeczne a g< ścinne 
przyjęcie u p. P ak l ik ow skn  li.

Na  posiedzeniu tym przyjął  wydział  
t rzech nowych członków : p. Apol inar  go 
Mikiewicza prof.  gimn.  z P rz emyś la ,  p. Mi 
ch a ła  K ró la  nauczycie la  ze S tub ien ka  i p. 
Teofila K oz ak a  nauczycie la  z Niżankowie-.

G A Z FT A  PRZE MYSI

Sprawy miejscowe.

S p i a r t a k  i positdienis Rady miejskiej
2 dnia 2 . października b. r.

Począ tek  o god»inie G. W i ce b u rm i s t r z  
p. Gamski  s k ł a d a  p i >y i ze< , < nic  w ręce  i nd e y 
p. G< reckiego i wk -i n i a r s i : ł ka  Rod y  po-j 
w u d o w e i  p. Czajkowskiogi  , k tórzy za raz  
salę ( puszczają.

Ob ec ny i i i  radnych 2 1 . P n  e w o/iiuci ae y 
burmistrz p. Dr.  Dworsk i .  o k o t a i z  p. Do
brzański.

P r o t o k ó ł  z  p o s ie d z e n ia  z 2:’). w i / .e śn iu  
b. r. przy jęto.

Burmis t r z  p. Dr.  D»  e-rski z: ; rr-rza 
I t ł d ę  na na b< ż< ństw o, o d p u w  ć s ;ę Dujące  
w dn iu  4. li. m., j a ko  w dniu Imienin 
P a n a

Rr f .  r. p. Dr .  Zie mis ńsl- i: Zatw i< i dzono 
rdei tę G. K r y s a  Da dc s t awy  dla szpi tala z 
opus tem 1 7 0, na l i k  jc d e i . —  U m a i  o re- 
i h o n e k  szpi ta la  z, d u b n y c h  w yd a t kó w  l a  
k w i t ę  726 zł. — U c h w a l i l i  na p rośbę n a 
czelnika s t r a - y  p- Zagój  skie f o sp rawić  8 
koż us zk ó w  dla p i m p i e i ó n  i na ti n cel o- 
tworz.yć kredy t do wysoki  śr i ICO zł. — 
Uchwalono wypłac ić  kwsle m i  ke we za wv- 
r a j r m  p c m i c s / k i ń  w czasie t egorocznych 
ćwiczeń w kw rc i p  1469 zł. 19 it .  a od ska rbu 
w i j r k t w f g o  c de bri ć kwotą  719 zł. 91 et. 
( I r z y p .  Red. C ierpki t t io c  n .n i id b i  n ia  bu 
d o u y  koszar własnych).

Ref.  p. Gan  ski. P n s b e  Mendla  Hen 
den s te ina  o j lae ped bu dk ę  e L o k k U ł z t i i D  
pp.  BcLedykty i e k , zgodn e z wnioskiem 
s t k c y i  odmówiono,  a uate miast u e L w a b no  
dać  u u plac l a  Targewiey  ) <d  zwyk łym i  
w a n in k a m i .  — UznaDo r a e l u n e k  w kwocie 
49  zł .  za ustawienie sia tek d roc ianyeh  w 
e g i ó d k u  e be k o. k. s ądu.  (Frzyp. R edakcy i .  
Zbytek  niepotrzebny).

Celem reusze izenia  nliey Długie j  po
s t anowiono 7.8jąć 32 kw.  r aźn i  gruntu od 
p. A m u t a  po 40  zł. za  jede n l ą ż e ń k w .  Na 
wniosek sekeyi  uehwale.no nab y ć  tych 3 2 1 
sążni  za  sumę 1280 z ł . , a  nadto przy ję ła  
gmina na  siebie obowiązek  wystawienia 
muru kosz tem 250  zł. i d i e w u i an e go  p a r 

kanu kosztem 45 zł., a na wyd a tk i  nabyc ia  
tego i budo vy otworzyć zwieizchności  k re
dyt  do 1000  zł.

W sp r aw ie  oświet lenia mias ta  gazem 
i zaopa t rzenia  t akowe go  w wodę wnosi sekuya.  
aby upoważnić Zwie rzchność  do czynienia 
przedws tępnych  uk ładów i użycia kwoty  na 
ten cci po t rzebne j ,  której  z góry oznaczyć 
się nie d a . (P r z y p . Red. U k ła d y  te truiaja  
ju ż  lat t r zy  z okładem.). Ks. Dr .  Paszyński  
zjpy tuje referenta ,  czy zdecydowano  się s ta 
nowczo na gaz lub na świat ło  elekt ryczne,  
a po odpowiedzi  p. Gamsk iego ,  że nie s t a 
nowczego nie przedsięwzięto i dopiero po z e 
braniu da t  i innych  przygo towaniach p rze
dłuży się sp raw ę  Radzie do postanowieni :  , 
proponuje ks. Dr.  Faszyńsn i ,  aby  celem 
/.badania sposobu zaopa t rywa n ia  mias t  w 
wo dę  wys iać  kogoś fachowego do Rzy mu,  
zas co do sposobu oświet lenia e l ek t ry cznego  
do Mar ieubadu ,  gdzie j e s t  świa t ło  e l ek t ryczne .  
( I r z y p . lied. W zory  na wodociągi m am y j u ż  
na Zniesieniu i na Zasaniu ,  co do św iatłu  
elektrycznego , to jest ono na razie  nienioźebnem.) 
Ks. hau.  Pudo lińsk i  p rzemawia  za pocz y
nieniem prób  na  miejscu i wejściem w u- 
k l ady  z m ły n e m  parowym,  g d y ż  może być 
że motor  w młynie  parowym wystarczy do wy - 
tworzenia dostatecznego p rądu  elektry eznegi . 
P. Dr .  Z iemiański  zgadza  się z propozy cyu 
ks. Bodo lińsk icgo i popie ra  wniosek sekeyi ,  
aby mag i s t r a towi  o twoizyć na  cel powyższy 
kredyt .  P. Dr.  Doliński  wnosi,  aby cyfra 
k redy tu  mniej  więcej by ła  oznaczona i p ropo
nu je  50(10 zł. ua roboty p rzedws tępne ,  p u 
czem v.uli s i k  sekey i  z p o p r a w k ą  p. Dr. 
Dol ińskiego Rad a  uchwala.

Uchwalono przychyl ić  się du prośby 
Dyrekcy i  gimnazyalne j  i pozwolić na uży
wanie u b i k a c j i  g . m naz ya l uyc b  dla uczniów 
g imua zyu m po porozumieniu się z „Coko łem" 
i z szkolą  ludową co do godzin nauki .  — U- 
chwalono pozwolić BlecUowi na oparkanie-  
nie p ł a tu  ua sk ład d rzewa z tem,  aby  wzdłuż 
realni  ści pozostaw ił pas 6 m. ua dojazd 
na Błonie,  zaopa t rzy ł  się w 6 kon ewek ,  3 
osęki,  i dwie  beczki z wodą,  aby  wióry i 
inne odpad k i  co dzień up rzą ta ł  i żc każdej  
chwili lncże być to zezwolenie cofnięte.  —  
Przyjęto  sp r awo zda n ie  komisy! ko l l audac y j -  
nej co do Ludowy muru cm ent a rz a  przez p. M. 
Pi leckiego na  914  : ł. 66 ct., sprawozdan ie  
ki m. syi  co do Loszar  59 bat .  obrony k r a 
jowej wystawionych  przez p. Walnszczyka 
ua 202 3  zł. 93 ct. P rzyjęto  r achunek za 
czyszczenie nnas to ,  i t ud n i ,  ka na łów  i t. d. 
za miesiąc sierpień w kwocie  1705 zł 66 
i t .  / a  miesiąc i ip i i c  b. r. w k w n u e  1786 
zl 86 ct. i / a miesiąc czerwice w kwocie  
1575 zł. Oi ct.

Ref.  r. p. Dr.  D o l iń sk i :  P rzy ję to  ak t  
wy d zu  łzawienia k a n t y n y  w w ielkiej ka sa mi  
Guli  Do inb us ,  o w i j , a 800  zł. D a l t j  przyjęto 
akty wydzierżawienia składów na d rzewo na 
Tuigowicy i uchwaluLO wydzierżawienie Dus-  
b t igc rowi  p l a m  Nr.  5 za 120 zł., Speel i tcrow i 
placu Nr.  1 >a 120 zł.,  Judz ie  Amste iowi  
placu Nr.  3 >a 120 zł., PinkasOwi Duf t  p la 
cu Ni- 4 / a  12 0  /J., a na w yd / i e i / a w  lenie 
placu Ni .  2 l i / j i s a c  Lową l icyła tyę .  — Piz)  
l i t y  to < y i ns i v it-s, s i a to ,  słonie mic izwiastą  
i słon e i k ło iow ą  sti i ęło b ( f erentów;  Gioss- 
niaiin, M c l i i i  i bcni .  BUss  Pmie rc Di .  
G r i s t i n a i u  ż ą e a  za J00  kg.  i w s a  6 zł. 45  
ct.,  za ICO kg  s i ana  2 zl. SO et., za 100 
kg.  słi my mu iz.  1 .1. 65 ct., za 100 kg. 
Słomy okłi t, 1 i i .  75 ct. —  W al t er  żąda 
za owies 6 zł. 49 ct , za siano 2 zł. 91 zt., 
za  słi mę m i t i z v .  1 zł. 50  ct., za słi rnę 
w i klotach 1  zł. 85 ct. — Blass i P enn er  
żą d a j ą  za owies  6 zł. 75 ct., za siano 2 zł. 
98 ct.,  za sli rnę mierz.  1 75 ct.,  za słi mę 
w (k lo t ac h  1 zł. 90 ct. Oferta Grossmaua  
ji st naj t ańsza sle na thugi  dzień wnieśli  
Blass  i l e u n e r  doda t ko wą  ofertę żą d a j ąc  
za owies  6 zł. 40 ct., za s isno 2 zł. 85 ct.,  
za s l c n ę  mierzw.  1 zł. 60 ct., >a 6łomę w 
i k ł t l a i b  1 zł. 70  ct. Sckeya  wnosi przyjąć 
ofei t ę Blassa  i P an ue r a .  Ks.  Dr.  Daszyński  
sprzeciwia  się przyjęciu olei t  dodatkowych,  
gdyż  przez przyjęcie t a k i i b  c fe i t  Rad a  traci  
wiarę i zaufanie i wnosi  aby nie uważać tej < fer- 
ty d i d a t k o w e j  za wDies i iną .  P. Dr .  Doi ń- 
iki  odpowiada ,  że w p rzyjęciu dodatkowych 
i f c r t  nie widzi nic n iemoralnego,  leoz sprze 
ciwia się p r zy jęc iu  oferty Grossmaua .  Pan  
Gameki  e t awia  wniosek aby rozpisać nową 
l i c y t a iy ę  i w n io s e k  len Re d a  u th w al a .  — 
U e h w a b n o  udzielić rachunk i  zem kni e t e  z r. 
1889 do sp rawdzen ia .

N a  tem posiedzenie zakończono.

!A_z d. 5. października 1890.

K R O N I K A .

Przemyśl  d. 4. paździe rn ika  1890.

Dar. Cesarz udzielił  z prywatnej swojej 
szkatu ły  gminie Posada Nowomiejska, w powiecie

Nr. 80,

dobromilskim, na budowę szkoły, zapomogi w 
kwocie 100  zł.

Opis uroczystości wręczenia p. M. 
W ładyczyńskiemu dyplomu honorowego podaliśmy  
w ostatnim numerze, dziś podajemy dosłowną 
treść dyplomu, który wymieniając zasługi p. Wła- 
dyezyńskiego, opiewa następnie: Wielmożnemu
Hanu Maryanowi W ładyczyńskiem u, c. k. No- 
taryuszowi i dożywotniemu honorowemu Pre
zesowi przemyskiej kasy zaliczkowej rzemie
ślników i rolników w Przemyślu. Wielmożny  
Hanie! Z hasłem stłumienia lichwy a podnie
sienia rzemieślników i rulników przez dostar
czenie im taniego kredytu, stanęliśmy przed 21  
laty do pracy obywatelskiej złączeni w stowa
rzyszenie. Jakkolwiek młody jeszcze, wnet W ie l
możny Panie, spostrzegłeś nasze dobre chęci, i 
już z początkiem r. 1 8 7 4  stanąłeś jako członek  
naszego stowarzyszenia do skromnej w-ów. zas 
jeszcze, lecz w skutkach błogiej pracy na polu 
ekonomicznem. Przymioty charakteru Twego, nie 
dlngo pozostawały w ukryciu, gdyż już w sierp 
ii.u 1 8 7 5  r. powołano Cię do Rady Nadzorczej  
i natychmiast obarczony zostałeś obow ązkiem  
sekretarza, a znać w dobre ręce złożono ten u- 
rząd, skoro go nietylko przez lat 8 znakomicie  
piastowałeś, ale na takowym zdobyłeś sobie po
wszednie  zaufanie, które Cię wskazało na wodza 
w naszej instytucyi. Pełne trudności i odpewie- 
dzialności stanowisko prezesa dopiero w całej 
pclni dało poznać Twoją niozłomność charakteiu  
i mrówczą pracowitość w celu podniesienia naszego  
stowarzyszenia do wysokości prawdziwej instytucyi  
finansowej. 1 puwiodło Ci się to zupełnie przy 
pomocy umiejętnie dobieranych ludzi. Bo dziś 
dnia zajmujesz najclilubniej zaszczytne to stano
wisko a w miłości do rozwiniętego szczęśliwie  
dzida ,  zapominasz nawet o przeszkodach, jakie  
Ci w drodze stanęły, choć bowiem w loku  1 8 8 0  
powołany swym zawodem do odległej miejscowości 
mogłeś uchylić się od wspólnej z nami pracy, Ty  
Panie, nie uczyniłeś tego. lecz nie szczędząc trudu
i kosztów spieszysz na posiedzenia, aby dalej 
dzierżyć losy rozwiniętej przez Ciebie instytucyi.  
Tyś Panie, także był jednym z pierwszych, którzy  
dali myśl do zbudowania gmachu inwalidów i 
wdów naszego stowarzyszenia i myśl tę w życie  
wprowadzili.

Tyloletnie niespożyte zasługi dla naszej 
instytucyi nic mogły ujść bez uznania i walne  
zgromadzenie członków naszego stowarzyszenia  
zebrane dnia 11. maja 1 8 9 0  roku spełniło swój 
obowiązek, dając Ci, Wielmożny Panie, należny  
wyraz uznania i nie mogąc Twej wydatnej a 
bezinteresownej pracy inaczej wynagrodzić, za
mianowało Cię jednomyślnie d o ż y w o t n i m
ii o n o r o w y  m P r e z e s e m  swej Rady Nad
zorczej, o ozem Cię Wielmożny Panie zawiada
miamy z życzeniem, abyś ten honorowy nrząd w 
jak najdłuższe lata piastował.

7\ Rady Nadzorczej i Dyrekcyi Przemyskiej  
kasy zalifzkowej rżeniu siników i rolników, s to
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką.— Przemyśl, dnia 28 .  września 1 8 9 0 . —  
Następ iją  15 podpisów Rady Nadzorczej i I)y- 
rekcyi.

S Z C Z n d r y  d ł i r .  Wiceburmistrz p. Pr. 
d a m s k i  darował na budowę, a względnie na 
rozszerzenie „P.nrsy przemyskiej0 1 0 .0 0 0  sztuk 
cegieł. Na ten sam cel złożył p. Pr. Dussberger, 
handlarz drzewem, kwotę 5 zł.

Z lD I f ln n  W łaSDO ŚCi. Tymi dniami nabył  
p. Emil Piskorz od pp. Ski zyszowskii  b kamienicę  
przy plam  na „Bram ie11, gdzie się mieści hotel 
„ Htzemyski “. Przynajmniej jedna z w iększych i 
rentownych realności pozostała vv rękach chrze
ścijańskich.

P t z r c i w  p i i k ą t n y m  pisarzom, tym pi
jawkom niszizącym ind wiejski i pieniaczych pized  
mieszczan, wydało Namiestnictwo okólnik do s ta 
rostw, polecający uży wanie energicznych środków,

Ii e l im  ochrony ludności ud wyzysku szynkowych  
adwokatów. Takiej samej treści okólnik wydało  
także Hnzydyum  sądu krajowego wyższego we. 
Lwowie do wszystkich sądów obwodowych i po
wiatowy* h, polecając z całą bezwzględnością tę 
pienie pokątnego pisarstwa, TV tej sprawie zabie
raliśmy w naszi ni piśmie głos kilkakrotnie, c h o 
ciaż lu z  sk utkn. Obecnie spodzii wamy się, żc okól
niki Nam icslniitwa i Prozydyum sądn kiajowcgo  
w yższigo  pobudzą władze do ( 2ynu i wyplenią  
u nas pisarzy pokąfnych zalegających wszystkie  
szynkewnie, zwłaszcza, że większa ich część nie  
je s t  przynależną do gmii y  i może być odszilpa- 
sowaną. Oto obszerne pole działalności dla p 
nspekfora poliiy i .

TR p i s y  d o  K 2 k o ł y  d l a  s ł u g  rozpo
częły się  już w ochronce PP- Fclicyarek przy 
ulicy Grodzkiej. Sługi mogą się wpisywać każdej 
niedzieli od gcdżiny 3 jo  południu. Nauki udzie
lać będą uproszone nauczycie lki ze szkoły dla 
dziewcząt.  Życzyć by należało,  aby panie chlebo- 
dawczynie wpływały na swoje eługi, aby się jak  
najliczniej zapisywały.

S k f t n d t t l  w  S y i 8 p « i d 7 e  P. S. ładny  
miasta i jrden zaiządców wielkiej eynagrgi ob
chodził się tak biutalnie ze  swymi współwyznaw
cami zamawiającymi „siedzenia11 na święta, że 
oburzył wszyskich pizeeiw sobie. Otóż gdy przed 
świętami Nowego roku zaczął znów petentów ob
sypywać wyrazami gmbijańskimi, wyszukanymi



Nr. 80. G Z ETa PRZEM YSKA 7. d. 5. października 189C

ze słownika ulicznego, został przez .T. B. cieleśnie 
znieważony i gdyby nie interwencya trzecich osób 
był by „Le,v syn agog i11 podzielił losy Akteona.  
Skończyły się jednak „na buzi11, a sprawa zosta
ła wnies;ona przed Sąd.

Kradzież. Na Podzamcza skradziono o 
negdaj p. W. zamieszkałemu w domu Kamermana, 
znanego urzędowi policyjnemu z przetrzymywania 
n siebie podejrzanych osób, różne ruchomości 
wartości nad 25  zł. Sprawców nie odszukała oczy
wiście nasza policya.

O g  e ń  k o m i n o w y .  We wtorek dnia 3. 
h. m. o godzinie 3 po południu zajęły się sadze 
w kominie kamienicy p. Aschkenazego. Miejska 
straż pożarna przytłumiła ogień w zarodku.

P o i i r  W N e h r y b r e .  We środę dnia 1.
b. m. około godziny 7 wieczorem powstał w Ne- 
hrybce pożar, który zniszczył doszczętnie obejścia 
trzech gospodarzy i gumna parocha gr. kat. ks. 
Krwawicza. Szkoda jest  bardzo znaczna, gdyż  
spalone obejścia i gumna księdza nie były  za 
bezpieczone a ogień spopielił  całe tegoroczne  
zbiory. Na iniejscr pożaru pospieszyły straż ocli. 
pożar, pod przywództwem zastępcy naczelnika p. 
M. O s i ń s k i e g o  w liczbie dwudziestu i dwóch 
lndzi i straż pożarna miejska pod komendą 
p. Z a e  ó r s k i e g o .  Dzielnemu ratunkowi straża
ków udulo się z wielkim wysiłkiem pożar z loka
lizować i obronió od ognia budynek mieszkalny 
i obory probostwa, tudzież sąsiednie chaty wło
ścian, do których płomień docierał suchymi pło
tami. Z pomocą przybyła także c. i k. artylerya  
połowa wraz z sikawką i przyczyniła się znacznie  
do skuteczności akcyi ratunkowej. Włościanie,  
mimo, że niebezpieczeństwo zagrażało cerkwi i 
mieszkaniu proboszcza, zachowywali się biernie i 
żandarmerya zmuszała ich do dostarczania wody 
i konewek. O godz. 11 stłumiono ogień i straże 
powróciły do miasta, pozostawiają? na zwolna  
dogorywająccra pogorzelisku żołnierzy artyleryi,  
żandarn.eryę i włościan. —  Ku wielkiemu zdzi
wieniu wszystkich spostrzeżono przy pożarze 
p.'inspektora policyi miejskiej i dwóch stójko
wych. którzy w Nrhrybce, gdzie władzę policyjną 
sprawuje naczelnik gminy, byli co najmniej zu
pełnie zbyteczni. Z wycieczki tej policyjnej mogli 
chyba korzystać tylko przemyscy złodzieje.

N i . g ł a  Ś m i e r ć  Znany całemu miastu 
kapitalista M. Horszowski skonał nagle w pią
tek dnia 3. b. m. tknięty udarem serco cym w 
binrach kasy dla handlu i przemysłu, gdzie wła
śnie podnosił znaczniejszą kwotę pieniężną. Zmar

ły  pozostawił k ilka kamienic i znaczną gotówkę.
D o b r o m  l l .  dnia 3. października 183 0 .  

(Korespondeneya G azety  Przemyskiej). Miasto 
zamierza zaciągnąć pożyczkę w wysokości 3 5 .0 0 0  
zł. na różne naglące potrzeb}'. Gdy się o tern 
żydzi dowiedzieli , postawili wniosek, aby oprócz 
tego zasiągnięto jeszcze pożyczkę w sumie 5 0 0 0  
zł. na wybudowanie „m ikfy“ (łaźni rytualnej).  
Chociaż „m ikfau dla chrześcian jest  zupełnie zby
teczną, sądzą żydzi, że gdy pożyczka w łącznej 
sumie 4 0 . 0 0 0  zł. przez miasto zaciągniętą zosta
nie, uda się wyznaniowej gminie izraelickiej, ka 
hałowi, zrzucić ciężar spłaty sumy 5 0 0 0  zł. na barki 
chrześcijańskie.  Ponieważ panowie żydzi mają 
większość za sol ą. uda im się niezawodnie ta 
podstępna sztuczka finansowa. W  skutek tej po
życzki na „mi!<fęu było wczorajsze posiedzenie  
starej rady gminnej bardzo burzliwe i radni ka
tolicy,  prócz p. G., opuścili salę obrad nie chcąc 
patrzyć na tę gospodarkę żydowską. „Wesoły  
dzień nam dziś z a w ita ł !“ —  Wybór wydziału po
wiatowego odbył się dzisiaj. Marszałkiem wybrano 
p. Tyszkowskiego (starszego), a zastępcą marszałka  
p. Gniewosza z Trzciańca. —  „Ks ist alles beim 
Alten geb lieben .“ Obie wielkości rudy powiatowej 
będą urzędować we W iedniu i we Lwowie. Chło
py, uszyjcie sobie dobre buty !

Z  p o d  U s t r z y k .  Dnia 18. sierpnia b. r., 
jako w dnin urodzin Najjaśniejszego Pana, po odpra
wionym w obydwóch świątyniach solennem nabożeń
stw ie  został poświęconym w Lisku budynek, w 
którym mieszczą się biura c. k. starostwa i c. k. 
urzędu podatkowago; poczem cała inteligeneya  
podejmowaną była przez właściciela tego domu 
śniadaniem, w którym z wesołą pogadanką łą 
czył się  szlachetny cel. Za inieyatywą JW.  
Sta iosty  złożono na urządzenie wewnętrzne ko
ścioła w Łobozwi przeszło 6 0  zł., a dochód z 
wieczorku tańcującego, na którym wyśmienicie  
się bawiono, przyniósł także przeszło 6 0  z ł . , tak  
że razem 1 2 4  zł. 51 ct. przewodniczący komitetu 
budowy kościoła na wewnętrzne urządzenie ko
ścioła w Lobozwi otrzymał Za troskliwe zajęcie 
się składką, jakoteż urządzenie wieczorku tań
cującego, z którego wspomniony znaczny do
chód przyczynił się  do sprawienia części potrze
bnych przedmiotów kościelnych, składa komitet  
budowy kościoła JW. Staroście w Lisku, Szano
wnemu komitetowi urządzającemu wieczorek tań- 
cujący i Szanownym ofiarodawcom najszczersze 
podziękowanie. —  Komitet budowy kościoła w 
Łobozwi. Leszczyński.

W y d z i a ł  „ S o k n ł a “  w Rzeszowie zaku
pił w tych dniach plac z przylegającą łąką, gdzie  
w niedługim czasie ma być wzniesionym gmach 
dla Towarzystwa gimnastycznego i urządzoną śl i 
zgawka. Przykład godny naśladowania dla nasze
go „Sokoła" pozostającego bez przerwy w chro
nicznym stanie „Pierzenia s ię .a

W ieliczka. C. k. Zarząd salinarny w 
Wieliczce urządza na pamiątkę pobytu w kopalni 
Najjaśniejszego Pana cesarza Franciszka Józefa I. 
dnia 12. października br. po południu zwidzenie 
sławnych w całym świeeie kopalń wielickich przy  
rzęsistem oświetleniu. Biletów wstępu nabyć mo
żna w Krakowie w księgarni S. A. Krzyżanow
skiego oraz na miejscu przy kasie.  Cena biletu  
dla jednej osoby ze zjazdem i wyjazdem machiną 
parową 2 zł. Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa 
do Wieliczki o godzinie 11 min. 15 przed po
łudniem, a z W ieliczki do Krakowa o godzinie 6 
min. 5 0  wieczorem.

Kronika zamiejscowa.

Do Tow. im.  Staszica przystąpi l i :  z 
J a s ł a :  Górski  budowniczy ,  Jó z e f  Now ack i  
ak ad em ik ,  Mastalen l i tograf,  St.  J anicki  
kot larz ,  Dr.  Baranowsk i  kund.  adw.  - -  Ze 
Ż m i g r o d u :  ks. W o j t a L k  wika ry ,  Józefa
K os m e ck a  eks.  poczt . ,  F io r ya n  Obmiń ik i  
notaryusz ,  Michał  Woj tas iewicz adj .  podat.,  
Natal ia  T 1 maczkowska,  An t  mi Polaczek 
sekr .  grn., J a n  Bieraeki  bnrmis t  z, J a n  Wo- 
żniacki p rak t .  po dn tk . ,  Zygmunt ,  Wiśnicki  
ad | .  pi d . , D. Kilarski  poborca podat . ,  J a n  
Musiało wieź asesor  gm(. , Antoni  Z r rz yc k i  
kontr ,  podatk .  — Z e  Ś n i a t y n a :  Frunę .  
How ork a  inspek tor  szk.,  J a n  Pol< ń t . z) ‘< n a 
uczyciel,  Ka je tan a  Zu lauf  żona komisarza 
pow.,  J. R a d e c k i  adj .  podat . ,  L. Pohoril les 
ksi ęgęiz ,  Br.  Zubkowsk i  uauez. ,  Dr. I tosen- 
lieck adwoka t .  J a n  Chłopecki  prze łożony 
obsz. dwors.,  Oddzia ł  To warzys twa  ped. —  
Z  K r a k o w a :  J j t i  Chrzanowski  m as zy 
nista,  Walent .  P iasecka  nauczycielka.  Z  M o- 
n a s t e r  z y s k :  Emil  Sof rin prak t .  ap tosa rs .  
Beru.  Hessel  sek r .  gm.,  Maks Margulies r e
s taurator ,  Bar tosz Now aki  wski gospodarz,  
Fil ip Boczkaj  i Ant.  Wicieniak n au c7.yc.iele 
w P ru c h n ik u . — W e  L w o w i e :  Fel ix  Bień 
kowski  inżynier  Wydz ia łu  kra jowego K a 
rol i Maryan śn iadowscy  obywate le  uii jscy, 
Ant.  T y c z k a  i Jó ze f  Wi tn ik  u rzędnicy k o 
lejowi w Bierznnowie,  S tefan  Bnszczyński  
<a łużony p a t r y o t a i  l i terat ,  Dr .  Krówczj  ński,  
r adc a  zdrowia i prezes „Soki  ł a "  lwowskiego,  
Dr.  Wł ad y s ł aw  Dulęb a  adwoka t .

A u ton om ia  przed  sądem. Z T a m o w a  
donoszą : We  wtorek dn ia  16 b. m p o d 
czas p rzeprowadzane j  przed tute jszym są d em  
przys ięgłych rozprawy okazało się,  iż po- 
l icyanci  miasteczka Ropczyc zamiast  yrinnycb 
w sp ia wie ,  p rzyaresztowal i  w f e m o r z e  po- 
szkf dowanyeb.  P rz ewodniczący  sądu radc a  
K.  uważał  za po t rze bn e  z tego powodu wy
s tąpić  przeciw autonomi i  w a ł ó w a c h :  „Otóż 
t ak a  to nasza autonomia" .

Gdy w yt yk an ia  te k i lkakro tn ie  p rze 
wodniczący powtórzy ł ,  powstał  s iedzący na 
ł awie  p rzys ięg łycn burmist rz  t a rn ow sk i  p. 
Rogoyski  z p rzeds tawien iem,  że w y pad ku  
nie możoa general izować i że lepiej  by było 
przejść do przedmiotu.

P rzewodniczący odebra ł  p. Rogoyskie-  
mu głos i natem ca łe  to intermezzo  się 
skończy ło ,— ale n a a u d y t o r y u m  Śmiałe w ys tą 
pienie p. Rogoyskiego zrobiło bardzo miłe 
wrażenie,  bo przecież ns ta wa  dotycząca a u 
tom mii t ak dobrze j e s t  przez cesa rza st-nk- 
cyouowaną,  j ak i n s t awa  k a r n a ,  a w w y k o ny 
waniu tej ostatniej  właśnie przed tute jszym 
sądem zdarzy ł  sie, j a k  wiadomo,  również 
godny ubo lewania błąd,  iż dwóch (h łopów 
zasądzono na ka r ę  śmierci  za zamor dow anie  
dziewczyny,  k tóra  do d r i s  d n ia  żyje.

dzącej  i k lu t l iwej  koteryi ,  gu be rn a t o r  u s t ą 
pił. N .s t ępe . ,  jego będzie ks. S a n g u s z l r o . "

Ofiary morza. W e d ł u g  sprawozdan ia
ur/.ędowego,  w r. 1889 w pobliżu w y b r t e ż y
angie lskich  doznało różnych przygód 6.923
okrętów,  z&s rozbi ło sie na morzu 507 < * • ■
krętów angielskich,  p rzyczem zgiDęło 2.006 
osób. W  ogóle zaś  w roku  zeszłym rozbiło 
się, a wzg lędnie zginęło na morzu  4.272 
okrętów różnych krajów.

P ł y w a j ą c a  w y s t a w a .  Z  Bremy d o 
noszą,  iż u r zą dz en ie '  p ływające j  w y s t a n y  
niemieckiej  zbliża się kn urzeczywistnieniu.  
Fundu sze  jnż są zapewnione .

Kolej w  Chinach. Chiny przys tąpi ły  
do budowy kolei żelaznej  w Maudżury i  za 
pieniądze angielskie .  Os ta tn ia  stacya w 
Giriu będzie o pięć doi drogi  odda l on ą  od 
g ran icy  R -syi. Angl ia  pragnie uzyskać przez 
te kolej  możność zagrożen ia  Sybery i ,  tu
dzież krótsze  drogi handlowe.

Z dramatów życia. Niedawno  t emu 
/m a r ł  w Czerniaków ie  pod W a r s z a w ą  Mi- 
c l a ł  Ku8/,ycki, s t a rzec liczący 97 lat,  k tó r e 
go przeszłość zas ługu je  na przypomieuie.  
Kuszycki ,  urodzony w Warszawie,  by ł  k iedyś  
właścic iel em ogrodów za rogatkami  mokoto- 
wskicmi,  do których często w porze letniej  
zakradal i  sic złodzieje. Zniecierp l iwiony w ł a 
ściciel Drządził raz obławę i do uc ieka jące 
go złodzieja wystrzel i ł  z dubel tówki .  Nabój  
trafił zbiega,  który Da mieiscu został zabity,  
J a k  się okazało,  był to syn Koszyckiego,  j e
dynak ,  k tó ry z k i lku  towarzyszami  zakrad ł  
się na gruszki  do ojcowskiego sadu.  Nie
szczęśliwego ojca sąd uwolnił ,  lecz g dy  żona 
ze zmar tw ien ia  po s t racie sy na  umar ła ,  mi 
mowolny synobójca wstąpi ł  do 0 0 .  K a p u c y 
nów, j a k o  braciszek.  I tu mu j e d n a k  było 
za gwarno.  Uda ł  się w lasy f ie ł życkie i tam 
założył  pustelnię.  Do roku 1859 Kuszycki  
przeby wał  w lesie, sk ąd  znów powróci ł  do 
klasztorn Kapucunów w Lublinie.  Po kasacyi  
zakonów w Królestwie  puste lnik p rzemie 
szkiwał  w Kazimierzo nad Wisłą ,  chociaż po 
ca łych  t y g o d i i i a U  b łądzi ł  w lasach okol i 
cznych i s tawia ł  krzyże.  Już  j a k o  zniedołą- 
żniały starzec osiadł  n siostrzeńca w Cz er 
niaków ie, gdzie wreszcie ży w ot a  dokonał .

Zapiski bibliograficzne.

P rzew odnika  gim nastycznego „So
kół41 (organ Towarzystw gimnastyczn.) opuścił 
prasę Nr. 10. z października br. Treść: Tężmy 

1 się b ra c ia ! —  Zarys ćwiczeń na drążku. —  O
I zmyśle mięśniowym (c. d.) —  Sprawy towarzystw  
gimnastycznych polskich. —  Lwowskie kolonie  
wakacyjne. —  Kronika.

Dział ekonomiczny.

B ilans surow y Towarzystwa zaliczko
wego rolnego w Przemyślu z dnia 30 .  września  
181)0.
St.an czynny Stan bierny

—  Udziały 6 3 3 9 4 - 3 4
—  W kładki na rach. bież. 1 7 5 6 0 7 - 3 8
—  W ierzyciele  wekslowi 2 4 1 4 0 -  —
—  Fundusz rezerwowy 1 7 7 3 4 '3 8

2 7 7 3 0 G -3 4  Pożyczki udzielone —
—  Proceut.a 1 1 6 1 5 '4 1

2 9 1 0 - 0 8  Konto administracyi —
1 4 5 1 -5 2  Koszta proces, i notar. —

9 1 3 -5 7  Gotówka —

Rozmaitości.

G i i l i c y n
Nie G il-B las , 
ża dn e  humorystyczne

2 8 2 5 8 1 - 5 1 2 8 ź 5 8 1 - 5 1
D y r e k c y a .

w św ie t le  francuskiem .
nie M o tin  tym razem,  ani 

pismo parysk ie ,  ale 
J o u r n a l  des D e lu ts  w nas tępujący  sposób 
odzywa  się o gal icyjskich s tosunkach :

„Ga l i cya także p rzeszła przez admini-  
s t i acy jne  przesilenie.  Je j  gube rn a t o r  br.  T a r 
nowski  podał  się r ap tem do dymisyi  temu 
dni ki lka .  Pos tanowienie  to zadziwiło z p o 
d a t k u ,  gdyż  na pozór  nic go nie uspra- 
wiedliwinło.  A le o b e in ie ,  w iadom em aię f tało,  
że br. T a r n o w sk i  us un ą ł  się, g d j ż  nie by ł 
jnż pewnym poparc ia  tej a rystokra ty  Hm ej. 
polskiej koteryi ,  wszechwładnej  w Gal i cy!  
k tóra zwie się la hlachta.  Od pewnego czasu,  
la Slachta,  której  członkowie za jmują  w ad 
m m i s t r ac j i  i sądownictwie wszystkie 
ważniejsze s tanowiska ,  s twie idzić  umsiała  
ze zg rozą,  że idee demokra tycz ne  ct*! uiły 
znaczne w prowineyi  postępy i zrzucała  / a  
to odpowiedz ia ln i  ść na  h r .  Ta rnowsk iego ,  
którego oska rża ła  o zby tn ią  pobłażl iwość 
dla żywiołu — węgie rskiego.  — Wob ec  
j a w ny c h  dowodów złego humoru tej r zą 

Bilans T ow arzystw a za liczk o w eg o
W D l l b i e c k u  stow. zarejestr. z ogr. poręką 
za miesiąc -wrzesień 1 8 9 0 .
Stan bierny Stan czynny

4 .1 4 5 -7 5  Udziały —
2 5 8 -4 8  Fundusz rezerwowy —

2 1 . 5 2 8 - 5 0  Wkładki oszczędności —
1 .1 2 0 - —  Pożyczki udzielone
1 .4 5 7 -3 6  Saldo odsetek —

—  Pożyczki udzielone
—  Koszta założenia, ruchomo

ści i administiacyi 
4 0 7 - 7 2  Reszta pozycyj
—- Gotówka

2 7 . 4 3 5 - 2 0

9 7 8 -2 3  
32  09  

4 7 2 -2 9

2 8 .9 1 7 -8 1 2 8 .9 1 7 - 8 1
D y r e k c y a .

Nadesłane.

Zgubiono  we środę dn ia  1 . pażdzie: -  
n ika  złoty zegarek  z ł ańcuszk iem i medo- 
lionem czarno emaj lowanym na  drodze od 
Zam ku  na ulicę Ochronek .

O d d ać  w band lu  p. P iskorza za n a 
g r odą  20  zł.

KWIZDY PŁYN
przeciw gośćcowi

środek wzmacniający, przed i po wielkich  
trudach i zmęczeniu — Cena 1 zł. Pra
wdziwym wtedy tylko "dy jest zaopa
trzony znaczkiem ochronnym jak podo
bizna obok. Na składzie we wszystkich  

aptekach Codziennie w y sc ł i  się pocztą z głównego  
składu A p tek i  cyrkularnej w Korneuburgu obok  
Wiednia.

C. i i  uprzjfwil. „Płyn re s t j t i i cp

(Służy do onjywania koni)
Jedynie prawdziwym jest  ty lko wtedy, gdy jest  
zaopatrzony znakiem oćhronnym. (Podobizna o- 
bok). Na składzie we wszystkich aptekach i dro- 
gneryach monarchii anstro-węgierskiwj. C e n a
1 z ł .  4 0  ct.

Skład główny w aptece obwodowej 
Franciszka .lana Kwizdy w Korneu- 
burgn pod Wiedniem

neu-
 Ł   _______   . . .  c. i k. nadwornego
i król. rumuńskiego dostawcy wyrobów wetery-  
narskieh.

D robn e  ogłoszenia.

D c sp rzed a n ia  jest  zaraz f o r t e p i a n  
w Laia/.° (fibryin stanic. Bliższa wiadomość przy 
ulicy Długiej I. 491.

i W n t ń W  " ' ^ ' k i c h  stanów do objęcia nader 
ł l g v U l v H  korzystnego zastępstwa poszukuje się. 
Olerty pod Jientable J. Dannebcrg, w Wiedniu I 
Kumpfgasse Nr. 7.

Cukiernia K. Schabenbecka . s t e t e t
pca do praktyki z ukończoną drugą klasę gimnazyal-  
ną lub 6 klasę wydziałową.

Wydawca i od|>ew jedzialpy redaktor  
J ó z e f  J a r o lim .

Rubryka „Nadesłane" Die pochodzi od Redakcyi.

D w a p rzeg ra n e  fo r tep ia n y  (Strei-
c.her) oba ozdobne, krzyżowe, amerykańskiego  
systemu, z tych jeden nowy pierwszorzędnej 
fumy są do n.abynła, do oglądnięcia codziennie  
między godzinę  12 a 3 pop iłud. a wieczorem 
o 6. Bliższa wiadomość u Grzywieńskiego rynek 
|. 2. 1 piętro-

A  V  I  S  O .

Am 24,  Oe tober  1890 um 1 0 U h r V o r -  
mi t tags  f i u d e t b e i d e r  k. u. k. Jntendan. ' .  des 
10. Corps in PrznniTŚl mi t tel st  E n tge gen-  
□ abm e  sehrift l icbcr Offertę die Siche rs t el lung 
der  a rend i rungswei sen  Abgabe  der  Art ikel  
Brot und Hafe r  iu deD Stat ionen  Stryj  und 
Drohobycz fiir die Zei t  vom 1 . J a n n e r  Dis 
31. Dezember  1891 statt.

Ayf  die  bezUgliche v<>lliubaltlic’j e  Ver> 
l an tbarung in de r  Gazeta P rzem yska  Nr.  79 
vom 2 . Oetober  1890 wird h ingewiesen.

Vom k. u. k. Mil i tar-Verpfleg/ , -Maguzine 
zu Przemyśl ,  am 26. S ep te m be r  1890.

A  V  I  S  «».
Auf  u  as in d e r  Z e i tu n g  Nr.  77 vom 

25.  S e p t o m b e r  1890 v e r l a u t b a r t e  Aviso 
w e g e n  L i e f e r u n g  des  Ro.gie B e d ar f es  an 
R og ge n  u n d  H a f e r  fiir die S t a t i o n e n  P r z e 
myśl ,  J a r c s l a u  und  Rzeszów,  wi rd aufmer-  
k s a m  g e m a c h t .

Die na l ie ren Bed ingn is se  ktinnerf  bei  
d e r  k.  u. k. I n t e n d a n z  des  10  Co rp s  zu 
Prz emyś l ,  so wie bei den k.  u. k.  Militiir- 
Ver pf l e g s - M a ga z i ne n  zu P rze my ś l ,  J a r o s l a u  
u n d  Rz es z ó w  am  20. S e p t e m b e r  bis 15. 
O k t o b e r  1890 zw is ch e n  10 u n d  12 U h r  
Y o r m i t t a g  e i ng ese hen  w erd en .

m
m

XD n. i .  l i s t o p a d a  1S 0 O
otwieram

W PRZEMYŚLU  
w domu p. Aslikenazowej pod J: 163  

ul. Franciszkańska przy Bramie 
bogato zaopatrzony

^3 <£so ijc.9 U  J J > £  Xt
krajowych, rosyjskich i amerykańskich  

gotowych i na sztuki.  
Dostarczam serdaki, kołnierzyki,  

zarękawki i czapki po najprzystę  
pniejszych cenach.

Jakób B e r n fe ld .  
Tymczasowo znajduje się  skład 

w domu p. Ashkenazowej 1. 1 5 0  obok 
wieży na pierwszym piętrze. ^



GAZETA PRZEM YSKA z  d. 5. października 18&O.
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Z aW sze  świeże

|  Wody mineralne
| |  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e
# 3 1  tl• ■ s t ;ić  m ożn a

|| w  aptece pod „Gwiazdę*
obok w ie ż y  zegarowej.
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I  W f "  ty lk o  nidla niewybncliowa ~r4 h n  |  

Główny skład galicyjskiej nafty niezapainej,
F A B R Y K I  J .  W I K T O R A  I S K I ,  (Ustrzyki dolne) 

w P rzem yślu  
„Na Bramie- I. I, rćg ulicy Franciszkańskiej,

Wyłączna sprzedaż

x  Nafty bezpieczeństwa x
( S I c ł i e r ł i e i t s - l E ^ e t r o l )

S P B Z K I h J f i  I ,,:- y S C E t ó r t l ," ,r M  “iOM MmMJwJbj-*VmJ „ „ „W ik i g r "  Uei rolu n ie" ) liucloweito 3> „
D la  wygocUi 1’. T .  P ub l i cz no śc i ,  o raz  d la  un ik n ię c i a  n a d u ż y ć  

ze s t ru ny  s ług .  o k t ó r y c h  n i e j e d n o k r o t n i e  p r z e k o n a l i ś m y  sit;, z a p r o 
w a d z i l i ś m y  ab onam en tow e k s iążeczk i k up on ow e z a w i e r a j ą c  d o 
wolna  i lość a s y g n a t  z 5 °/0 op u s t e m  cen d r o b ia z g o w y c h .

A s y g n a t  tych  n a b y ć  tuczna  o p r óc z  w p o w y ż s z y m  s k ła dz ie ,  t a kż e  
w h a n d l a c h  P  T.  !j<„ I H a c ł i a l f k i e g o ,  E. W i t k ó w  s a i e g o
A. B o . ' " d o u a  i w Narodnoj Torliowli.

Dla wygody P. T. mies/kaiiećw Za-ait a /.osi; ł.i ur/ailzęiia drobna sprzedsż  
w yż wspomniuuy ch nas-/.;, eh gatunków unity w N-r> dnoj '['orkowa w 1’rzeu >:-l i 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cena ih  w skb.d/.ir d ów iiym  ni. uiimiauyeli.

P rzy  z a k u p n t e  w b e c z k a c h  ważSpiych około 150 ki lo lub kaui t  ti
k a c h  w a ż ą c y c h  około 25 kilo o p u s z c z o n y  znaczny rabat.

P.  T .  A b o n e n t o m  o d s ta w ia m y  z a m ó w io n ą  na l t ę  do p o m ie s z k a m  
b e z p ł a t n i e  w sz cze ln ie  z a m k n  ę t yc h  n a c z y n i a c h  i wc wlas  tytn wozie.

Dziękując za liczne i łaskaw e względy, jakimi się obecnie t .oszyuty, kre
ślimy sic z poważaniem Z A R Z Ą D  SKŁADU.
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Tylko nafta  nipeksplodująca |

Droguerya i Perfum erya D. Ludkiewiczu i Ski
w P R Z E M Y Ś L U  ul. Kaz imierzowska (dawniej  Lwowska)

poleca P.  T. Publ icznośc i :  Pe r fumy,  m jd l a ,  wody pacht ąc« pudry,  p a st '1, pro
szki i wodę do konserwowauia  zębów, k iemy i wody rozmaite do konse rwowa
nia ciała,  l arby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsow 
i brody itp. itp. —  z fabryki  krajowej  J a n a  lhnatowicza we Lwowie,  j akobz z 
f abryk J .  G.  Popp a  z Wiednia,  (J. Tniesa,  C. P roehask i ,  K ie lhause ra  i innych 

Rozpylacze do perfum,  Jabędziki  do pudru,  szczoteczki do zębów itp.
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Z M I A N A  S K L E P U
______________________ z d n i e m  1. m a j a  1 S 9 0 .________________ _

Od roku 187G zuan a

pracownia i skład obuwia
własnego wyrobu

TEOFILA WÓJCICKIEGO
a zaszczycona medalem zasługi  za t r w a łe  wyroby w r. 1882 na  wystawie 
w Przemyś lu  przeniesioną zosta ła  z r y n k u  z wchedem z ulicy Szkolnej  

Nr.  2 z domu gr. k.  kap i tu ły

na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 00. Reformatów
i poleca obecnie  powiększony własnego w e r o b u  magazyn  obuwia wszelkiego 
rodza ju .  Dla pp. Wojsk ow ych  OBUW1K U N IF O R M O W E .  Zam ów ie n ia  po za 
miejscowe uskuteczn iam za p rzes łan iem zużytego bucika  lub mia r y  cenmt r .

Dziękując aprzejmie za doznane względy przez lat 15, staraniom usilDem mojem 
będzie dokład ,em wykonywauiem  i rłownuścią na zawsze na takowe zasługiwać.

Z głębokim szacunkiem T eo fil W ó jc ick i.
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WODY MINERALNE
k r a j o w e  i z a g ra n i c z n e

utrzymuje na składzie

apteka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu.

Nr. 80

51

a
r1iaa
Baa
a
a

9 4 KRO WIANKA
li!
|  z k o n c e sy on ow an e go  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g o  
i! I- Freysingera fckaizn mięjskicg-o w Lisku,
U do n a b i c i a

w Aptece „pod Opatrznością” F. Bajora
u  P rzem yślu

Czar nogórski

p roszek  roślin n y
Ch r y s a u t l i e m u m

jedyny i niezawodny

środek do w yg u b ie n ia  w sze lk ie g o  rodzaju
O W A D Ó W

jako to :
moli pluskiew, szv abów, stonóg i t p.

poleca

D ro g u e ry a  i P e r fu m e ry a  
D. Ludkiewicza i Ski w Przemyśl11
w pakiecikaeh po 5, 10, 15, 20,  

4 0  ct. lub też w większych  
ilościach.

“ Odsprzedającym stoso 

wny rabat.

— 0  ^

Niniejszem mam zaszczyt ozuajmić 8zan.  
U. T. Publiczność, że przyjmuję wszelkie  
obstalunki w zakres gastronomiczny wclio 
tlzące jako t o : zhiorowe śniadania, obiady, 
kolacye, wesela bale (do domów prywatnych 
podłag umowy także z usługą) i wywiązuję  
się z takowych punktualnie i sumiennie. 
Lokal najodpowiedniejszy dla kółek towa
rzyskich zamkniętych, szczególnie obecnie 
gdzie i pokój zajmowany dotychczas przez 
pp. olicerów jest do dyspozyeyi. W szelkie  
wina krajowe i zagraniczne. Wino białe 
stołowe litra od 4 8  do G4 ct. Piwo oko 
cimskie. Abonament miesięczny na obiady 
po 10, 12, 15 i 18 zł.

Polecając się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności zostaję z poważaniem

Karol Zakrzew ski
restaurator.

Na ż ą d a n i e  moich gości ,  k tó r /y  t ą ^  
zadowolen i  nadzwycza j  z robót  w y k o 
nanyc h  w mojej  pracowni i w ym aga ją  
abym  mój zak ład ogłos i ł  p u b l ó / u i e  
czego dotychczas  nie uczyni łem,  donn 
szę, że od dwóch  l a t  o tworzyłem

PRACOWNIE KRAWIECKĄ
w kamienicy pod Nr. 2 (Rynek)  wchód 

od ul, S kolnej

n a  I  p i ą t r z e
i w yk onu je  t a m ż e  wszelkie za mówien ia  
d la  panów wedle naj świeższego  kroju 
i na czas ściśle nznaezouy.  W szcze 
gólności wykonu ę g - i n t u r y  salonowe,  
fraki i munduru dla  pp. u rzędników.

Z szacunkiem

Ferdynand Lewicki.,,

u

Paweł Schnitzer
dyplomowany lekarz dentysta c. k. Uniwersytetu we Wiedniu

po odbytych speeyalnycli łjudyach na nowo założono rn amhulatoryum przy 
c. k. kL IN H T ’. I lENTYSTYCZNE.t we Wiedniu i po złożeniu fachowych egzaminów

o s i a d ł  s t a l e

W P R Z E M Y Ś L U
w domu p. Laufera irlica wodna 1. 38 

i ordynuje od 1. października 1890
jako

L E K A R Z - D E N T Y S T A .
W zakres praktyki lekarsko dentystycznej wchodzić będą:

1. LECZENIE i OPERACYE wszelkich chorób jam y ustnej.
2. WYJMOWANIE zębów po znieczuleniu kokainą, albo gazem rozweselającym

(Lustgas) tern sa m e m  bez boleści.
3.  PLOMBOWANIE kauczukiem, emalią, srebrem i złotem.
4. CZYSZ! /L N IE  zębów i znieczulenie wszelkich holów tychże.

5. Sztuczne zęby i całe szczęki podług najnowszego systemu amery
kańskiego oparte na ciśnieniu powietrza.

Ordynuje od godz. 8 — 12 rano i od 2 — 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 7 — 8 rano.

  --------

Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu,


